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K o l e j e  ż e l a z n e .  —  f tw a ra n c y a  p r o w i ­
z j i  od  kapiiaju  za k ładow ego .

tandem2* 0i>rady na dn iu  dzi&ieiszym nad  py- 

S b v ^ a T u s k ?  ’’ S lds0Wn? h l o  rzeczą,

° d ‘ ■h . ' K

ra n ry a  p ro w .z y i  n .e sest j e d y n y m  i r o d l i e m  
do  poparc ia  takow ego  P K e d s ię w a ięc ;a Q w  
szern p rze z  w y szu k a n ie  n a ,ko rzyst n ;e,6zyCh  
1'nii i uskutecznienie p ie rw sz y ch  g eo m e try c z ­
n y ch  r o b ó t  p rz e d w s tę p n y c h  na koszt skarbu  
— p rze z  b ezp ła tne  nadan ie  w łasn o śc i  rządo -  
w ć j  — przez  udzia ł  p ie rw sz y c h  in s ty tu tó w  
rz ę d o w y c h  w  podpisan iu  akcyi,  — i yy o<>ól 
ności w  ro zm a ity  in n y  sposób  będz ie  m ó ° i  
rzą d  rzecz  ta k o w ą  b a rd z o  poprzeć .  W  o k r °
sie siedffiiolętpjpn zw iększa ły  się dochody  nar*"
s tw a  roczn ieo  p rzesz ło  m il iona ,  i dopóki 
tylko błogi pokój p a n o w a ć  b ę d z ie ,  m ożna  cię­
gle n a  co raz  w iększe  zw iększan ie  się ty c h ie

liczyć. Ale n a jwiększ y  w p ł y w  na to  natural*
U l e  u ł a t w i e n i e  k o m m u n i k a c y i  W y w i e r a ć  IDU*
Si, i z t ą d  każde u ła twien ie  na Korzyść kolei
w ć M a k  ' r l 7 n? . ko rz>:ść Pom yślnośc i  krajo- 
« e |  jak i s tósunkom  f in a n so w y m  nastręcza. 
Łeby  zas zkąd jaki k ło p o t  miał w yn iknąć ,  
te m  m nie j  się o b a w ia ć  na leży ,  gdy  n a w e t  
p rze zn ac zo n e  na ten  cel 2 miliony t a la r ó w  r o ­
c z n ie ,  p ó c z ą tk o w o  tylko w  części uży te  z a ­
s taną ,  a p od ług  w sze lk iego  p r a w d o p o d o b ie ń ­
s tw a  n igdy  ca łk iem  na tego ro d za ju  zak łady  
w y c z e r p a n e  nie będą .

W  ciągu ro zp o c zę ty ch  nas tępn ie  o b rad  n ad  
p o w y z sz e m  p y ta n iem  j e d e n  tylko głos się o- 
d e z w a ł  p r z e c iw  w sze lk iem u  użyciu  z a s o b ó w  
sk a rb o w y c h  na cele t a k o w e ,  kilkanaście je-  
dnak  p r z e c iw  b e z w a r u n k o w e m u  p o tw ie r d z e ­
n iu  podanego  py tan ia ,  częścią z p o w o d u  k o ­
n iecznego zw ią zk u  'tegoż z m o ż ł iw ó m  p rzy ­
w ró c e n ie m  Zniżonej ceny  soli d o  dawniejszego 
stanu, częścią^ także z p o w o d u  w ielk iego  dla 
sytematu  kolei że laznych  oznaczonego  zakre­
su. Ucip o w ie d z ia n o  zaś na to ,  ż e k a ż d y w n io -  
sek z o sobna  za ła tw ić  w y p a d a ,  i źe ob ec n y  
b e z w a r u n k o w o  przy jąć  należy, choćby  n a w e t  
miało być  Zam iarem , nas tępujący  po  n im  o d ­
rzu c ić ;  __ p ot(5m  także ,  iż zg rom adzen ie  już 
się p rz e k o n a ło  o konieczności po łączenia  w szy­
stkich kolei  że laznych  z ś rodk iem  pańs tw a .
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Z drugiej  s t rony  zgodzo no  się w p r a w d z i e  
na przystąp ienie z s t rony zas a bó w  rządowych ,  
ale przyjęcia g r aw an c y i  p r ow i zy i  od  kapi tału 
za k ła do weg o  za s tó so w n y  ś rod ek  do osięgnię-  
cia celu rife u z n a n o ;  b o  należa łoby u d o w o  
do ić ,  żeby to skłoni ło kap i i a i i s tów do o b r ó ­
cenia s w y c h  kap i t a łów raczej  na koleje że la­
z n e ,  nie zaś na z a k u p o w a n ie  p a p i e r ó w  rzą ­
d o w y c h  lub hypo tek.  P rzyna jmnićj  s t a łoby 
się to tylko dla takich przest r zeni  d róg  szyno,  
w y  e h , k tó re się. ko rzystn ie  op ła cą ,  podczas,  
gdy rnniej korzystnie  po łożone  ca łk iemby o- 
pusz cz on o ,  że do ty c h cz as o w e  dośw ia dcz en i e  
za pew nia  n a p ł y w  k a p i t a ł ó w  na p r ze ds i ęw z i ę ­
cia tego ro dza ju ,  skoro tylko p r o w i z y e  z a p e ­
w n i o n e  będą,  Z tego p o w o d u  w n ie s io n o  dla 
w s c h o d n i c h  p r ow in cy i  o z a p ew n ie n i e  4§,  a 
dła innych  3 prC.  za dosta teczne poczytano .

W ie lu  by ło  także tego zdania ,  że najkorzy- 
s tniejby b y ło ,  gdyby się rząd,  b u d o w ą  d r ó g  
s z y n o w y c h  na w ła s n y  zajął  r achunek .  O d ­
w o ł y w a n o  się do ś r o d k ó w ,  jakie r z ą d o w i  na­
s t r ęcza  dobr ze  u r zą dz on y  oddział  u r zę d n i kó w ,
— jedność i p e w n o ś ć  admir i ist racyi ,  k tó rą 
tylko na tej d r od ze  osięgnąć m oż n a ,  — z r ó ­
w n a n i e  się zysku i s t raty na r óżn yc h  kolejach,
—  i do p r z y k ł a d ó w  w  tej mie rze  innych m o  
ca r s tw .  Ale także i p r z e c i w  t e m u p rzy ta ­
cz an o ,  że w p o ś r ó d  coraz  bardziej  budzące go  
się ducha  p r ze d s i ęb io r s tw  z s t rony  osób p r y ­
w a t n y c h  rząd  raczej  go pop ie rać ,  nie zaś na 
w ł a s n e  p r zed s ię b i ó r s tw a  puszczać się p o w i ­
n ie n ,  — że b u d o w y  r z ą d o w e  tylko p rzez  ob 
sz e rn e  pożyczki  usku teczn ić  się dadzą ,  — że 
już istnące to w a r z y s t w a  akcyjne nas t ręczają 
t r u d n o ś ć  w  u c h w y c e n i u  się jakiego ogólnego 
ś ro dka ,  — i że r ząd  ba rdz o  w y g o d n i e  zdoła 
w sz ys tk i em u p r z e w o d n i c z y ć  i nad wszys tk iem 
c?iliVrać, choć  sam udz ia łu  w  t e m  m ieć nie 
będz ie  * •

P o  ośw ia dc z eu iu  się jeszcze kilku m ó w c ó w  
ża b e z w a r u n k o w e m  przyjęciem pr ze d ło żo n e­
go w n io s k u ,  i po r iadmienieniu m i ę d / y  inne 
m i ,  jakiby uszcze rbek  ojczyzna ponios ła ,  gdy ­
by  u ł a tw ie n i e  ko nunun ikacy i  o p ó ź n i o n o , że 
zatćrh b e z w a r u n k o w o  przychy li ć  się w y p a d a  
d ó  o jcowsk ich  z a m ia ró w  N. K ró l a ,  chociażby 
też po t r ze bn y ch  na to ś r o d k ó w  kraj  sam d o ­
starczyć musiał ,  odroczy ł  prezydujący Mini ster  
‘os t a teczne  p r z e g ło so w an ie  nad o b e r n e m  p y ­
tan iem aż do jut rzejszego posiedzenia.

W iadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia -2. Lis topada.
(Dokończenie wylegitymowanej szlachty.)

'W a lc h n o w sk i  Andr .  Rufin, h. W i e r u s z o w a  ; 
W a s i l e w s k i  W o j c , h. D rz e  wicza  j W a s i l ew sk i

Grze, ,  t. h  , W a s i l e w s k i  Piotr ,  t. h . ;  W a s i l e w ­
ską Franc ,  w n u k  Ł u k a s z a ,  t. h ;  W a s i l e w s k i  
W i n e ,  *t. h. ;  W a s i l ew sk i  S z y m . , t. h . ;  W a s i -  
lewsk i  Jan  Nep. ,  t. h . ;  W a s i l e w s k i  Felix,  t. 
h . j  W a s i l e w s k i  Fryd. ,  t . h . ;  W a s i l e w s k i  Fran.  
w n u k  W oj c i e ch a ,  t. h. ;  W ą d o ł o w s k i  J ó z ,  h. 
O d r o w ą ż ;  W ą d o ł o w s k i  Kaź. ,  t. h . ;  W i e r z ­
b o w s k i  Jó z . ,  h.  J a s t r z ę b ie c ;  W i e r z b o w s k i  
J o a ch im ,  t. h. ;  W i t k o w s k i  Micha ł  Mat . ,  h. 
JVowina ; W ł o d k o w s k i  Jan  Chryzost . ,  h. Do-  
l i w a ;  W  nor ows k i  Fe l ix ,  h. Ro l a ;  W o l i ńs k i  
J ó z . ,  h.  L ub icz ;  W o l s k i  W ż n c . , h.  Raw icz ;  
W o j n o  Ant,  Mod. ,  h.  T r ą b y ;  W o i n o  Paw . ,  
t. ł i . ;̂  W o i n o  Marek,  t. h . ; W o r o w s k i  Zenon ,  
b. L i s ;  W r ó b l e w s k i  Stef. ,  h,  LuLioa» x ; 4Jz  
W y s z o m i r s k i  JakóĘ), h. R a w i e z ;  W y r z y k o w ­
ski Kaź . ,  h. S l e p o w r o n ;  Zabielski  H i e r . , h. 
T rz as k a ;  Zabielski  P a w e ł ,  t . h . ;  Zabielski  M a ­
ciej ,  t, h  ; Zab ie rzowsk i  Ign.,  h Os to ja ;  Z a ­
b or o w s k i  Ant., h. R a w i c z ;  Zab or ow sk i  Józef ,  
h  G r z y m a ł a ;  Zaga jewski  Hipol i t ;  h. O g o ń - ,  
czyk j  Z ak rze w sk i  Sta.: h. T rz aska :  Z a k r z e w ­
ski T om.,  h.  D o l i w a ;  Zaleski  Mat.,  h.  L ub i cz ;  
Z a r em ba  Jari F ranc .  Teof i l ,  h. Z a re m ba ;  Za-  
ruska z M a c k ie w ic z ó w  Ju l i a ,  w r a z  z sy na mi ;  
J a ne m ,  Kaz im.  i Alexan.  Zaruskiemi ,  po riiegdy 
F lo ryan ie Zaruskim pozos ta ł emi ,  h. G ra b ie ;  
Z a w a d z k i  X a w . ,  h .  S l e p o w r o n ;  Z aw a d zk i  
Kacp. .  ti. Ro ga la ;  Zdz iemcki  Ja n ,  h.  P om ian ;  
Zglenicki  Arit. , h Pruss  2 ;  Zglenicki  Konsf . ,  
t. h. ;  Zglenicki  Luk. ,  h. P r u s s ;  Zglenicki  S t a n ,  
t .  h . ;  Zglenicki  K ar ó l ,  t. h . ;  Zglenicki  Ad.,  
t. h . ;  Zieliński M a t . , , h .  Ś w i n k a ;  Żó ł towsk i  
Ant . ,  h .  Og o ńc z y k ;  Z o ra w sk a  z  Paprockich  
Katarz. ,  p o w t ó r n e g o  ś lubu Rościszewska,  w r a z  
z dziećmi  s w e m i : Józ e fe m,  Romu alde m,  E u ­
geniuszem,  W i n c e n t y m .  Aloizym i F l o ry ąn era  
Z or a w sk ie m i ,  po  niegdy T e o d .  Cened.  Żora« 
Wskim pozos ta ł emi ,  h. T rzaska.

G  a 1 i  c  y  a.
Z e  L w o w a ,  dnia 1. Lis topada.

J e g o  Exce lency ja  Ignacy Hrab ia  S k a r b e k ,  
W i e l k i  Ł o w c z y  k o r o n n y ,  c.  k. r ze czy wis ty  
ta jny R a d c a ,  P o d k om or z y  i k o m a n d o r  ces. 
aus t r .  o r d e r u  L eopo l da ,  p an  na  B u r s z t y n i e  
i i nnyc h  maję tnościach  , rozs ta ł  się z tym ś w ia ­
t e m  po  d w u - t y g o d n i o w e j  ch ó ro b ie  w e  L w o ­
w i e  dnia 30. Października r. b.  o godzinie  lOtej 
w  wie czó r .

Na dn iu  27- Paźdz ie rn ika  o b c h o d z o n o  u r o ­
czyste o tw ar c ie  i pośw ię ce n ie  k o n w ik tu  dła  
szlacheckićj  m ło d z i ,  za łożonego p r ze z  XX. J e ­
z u i t ó w  za n a j w y ź sz em  p o z w o l e n i e m  N. Pana.  
Uroczys tość  tę zaszczycili  S w o j ą  obecnośc ią  
Je g o  K ró l e w ic z o w s k a  Mość nasz G u b e r n a t o r  
i Najdostojniejszy j e g o  S y n o w ie c ,  tudzież  liczne 
g r ono  d ygn itarzy  d u c h o w n y c h ,  cywilnych i 
w o j s k o w y c h .
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Po mszy ś. udało się całe zgromadzenie do 
sali w  n o w y m  budynku przeznaczonym na 
k o n w ik t ,  ozdobionej w izerunkiem  Najjaśniej­
szego Pana, gdzie X. P row incyał T o w a rz y ­
s tw a Jezusow ego miał w  łacińskim języku 
s tosow ną  do tego obrzędu p rz e m o w ę , z a w ie ­
rającą w yrazy  najczulszej wdzięczności dla 
Jego Ces. Mości szczęśliwie panującego Mo­
narchy, i dla Jego KrólewiczoWskiej Mości 
naszego Najdostojniejszego -Gubernatora. l ’o- 
czem trzech cz ło n k ó w  tegoż zakonu miało 
m o w y  w  polskim, niemieckim i francuzkim 
języku. Cale zgromadzenie zw idzało  potćm 
lokalności now ego "budynku, a o godzinie pól 
do trzeciej z południa udało się do domu.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 1. Listopada,

M o n i t o r  p a r y s k i  zawiera  co następuje: 
„Dnia 5. b. m. odbędzie się w  Pary żu zg rom a­
dzenie rep rezen tan tów  wszy stkich francuskich 
p rzem ysłów  , pod p rzew odn ic tw em  P. Mine- 
rela, Prezesa generalnej" rady fabryk. W s z y ­
stkie Izby h a n d lo w e ,  jako też doradne Izby 
królestwa będą tamże przez D epu tow anych  
reprezentow ane. Donoszą już o przybyciu 
rep rezen tan tów  z H avre ,  Boulogne, N overt, 
Ch'ateauroux, Laval, Metz, Rheims, A b b e ­
ville, Lille, Valenciennes, O rleans i St. E tienne .«

O d  miesiąca pow tarzano  kilkakrotnie, że 
81 r> a-n ^ ł‘iers ogfosił za związkiem celnym 
z  Belgią, Tymczasem podług z e z n a n i a  kilku 
D e p u to w an y ch ,  którzy Pana Thiersa w  Lille 
odwiedzili ,  zdaje się, źe troskliwie zdanie 
sw oje  o tym przedmiocie tai. Jed en  dzien­
nik tw ie rdz i ,  ze na przesiane mu z wyższego 
miejsca zapytanie, czyliby się na korzyść unii 
nie chciał oświadczyć, miał odpow iedzieć , iż 
dopóki m u plan minisfcryałny z wszystkiemi 
szczegółami nie będzie w iad o m y , w  żadne 
obow iązania  w chodzić  nie może.

M e s s a g e r  do nosi, że w  Bernay d. 28. b. 
m. do roz ru ch ó w  przyszło, gdy tameczni ro ­
botnicy w  fabryce w stążek podwyższenia pła­
cy dziennćj zsządsli. Po bezskutecznym v r y -  
czerpaniu wszystkich ś rodków  dobroci,  w  
celu przyw rócenia  porządku i spokojności, 
musiała siła zbrojna w kroczyó , i n je odbyło 
słę tam bez k rw i rozlewu. Sześciu w ichrzy­
cieli ran iono , kilkunastu uw ięziono i nad wie 
czorem spokojność zupełną przyw rócono .

Znaczna liczba Izb hand low ych , jako tćź 
T ry b u n a łd w  h and low ych ,  w ypraw iła  D e p u ­
tow anych  do Paryża, w  celu zaniesienia pro 
testae) i p rzec iw  zw iązkow i celnemu z B e l g i ą .  
W rę c z o n y  K ró low i adres deputacyi miasta 
Elbeuf zrobił niejakie W rażen ie , ale zdaje się,

źe dana przez L udw ika  Filipa odpow iedź D e ­
putow anych  nie bardzo zaspokoiła, i w y k a ­
zuje się z n ićj,  źe projekt na najbliższem p o ­
siedzeniu Izbom  przedłożony zostanie. VVy- 
razone w  adresie tym dow o d y  są praw ie  te 
sam e, co wszystkich innych przec iw ników  
projektu, zwracają uwagę na różnicę obszerno- 
ści obydw óch  ta rg ó w , podrzędny stan fran- 
cuzkiego przemysłu i okropne zmiany, któ- 
reby te dw ie  okoliczności w  majątku fraricuz- 
kich producen tów  w yw ołały . Kroi nie zdaje 
się do tych w zg lędów  wielkiej p rzyw iązyw ać 
wagi i D eputow ani nie bardzo zadowoleni 
powrócili.
- — — N ajn o w sze ,  z Algieru nadeszłe w ia ­

domości z d. 22. z. nu. donoszą, że zadana 
Kalifie Ben Salem ow i w  utarczce dnia 13. 
klęska nierównie przewaźniejsza była, niż 
ją naw et raport  Generała w ystaw ia , k tóre­
mu to , podobnież jak i dow odzonem u przez 
niego w o jsku , tern większy zaszczyt przynosi. 
Ben Salem zemknął po tej klęsce i zbiegnięciu 
sw ój regularnej piechoty między pasmo gór, 
zw an e  Jus-Ju ra ,  których szczyty przez w ię ­
kszą część roku są śniegiem pokry te , z swojej 
rodziną i najkosztowniejszemi rzeczami. Z a ­
raz po jego ucieczce poddały się zostające 
pod jego rozkazami pokolenia, prosząc Gene­
ralnego G uberna to ra ,  aby w  miejsce jego 
m ianow ał ich Kalifą niejakiegoś Mahhi el Din, 
dawniejszego oficera H e n  S a l e m a ,  u  którego 
Z pow o d u  swej do F ran cu zó w  przychylności 
W niełaskę by ł popadł. Spodziew ano się więc 
M ahhi el Dina z Agami tegoż w  Algierze, 
gdzie ma odebrać z rąk Generalnego G uber­
natora, pragnącego zaspokoić życzenia A ra­
b ó w  investyturę na sw ój n ow y  urząd.

skazówek D z i e n n i k a  S p o r ó w  w y n i­
kać się zdaje, źe ministeryjum za trw ożone 
w zburzeniem  hand low em , rozprzestrzeniają­
cym się po całym kraju, pian zawarcia z w ią .  
/ku  celnego z Belgią odroczyć postanowiło.

. s*>stkie gazety oppo/ .yeyjne w yr a ża ją  
dzisiaj n i e ko n te n lo w a n ie  sw oje  z usunięcia 
G en e ra ła  Pa jo ł ,  k tóre  zdan iem ich byn a jmn ie j  
me jest  uzasadnione.

Marszałek G ćra rd  podaw ał się już do dy- 
missyi przed rokiem po zgonie syna swego, 
i świeżo po katastrofie z dnia 13. L ipca, gdy 
doradzał K ró low i:  aby powrócił do zasad re- 
Wolueyi lipcowej, zniósł traktaty o przegląda­
niu o k r ę tó w , ogłosił pow szechną amnestyą i 
zaproponow ał Izbom rewizyą p raw  w rześn io ­
w y c h ,  a Monarcha odm ów nie  odpowiedział 
m u , ze to w yglądałoby , jak gdybyśmy mieli 
obawę. Na usilne prośby Króla czekał tylko 
do m ianowania sw ego następcy, ale stale już 
postanow ił resztę dni życia sw ego  spędzić w



w  spoczynku.  C ierp i  on  zupe łne  osłabienie 
o r g a n ó w  w z r o k u ,  k tóre p r a w i e  ś lepotą n a ­
z w a ć  można.  W i d z ą c  tego starca z s i w y m  
w ł o s e m , w  zap ię tym pod  samą  szyję g r ana to ­
w y m  paletocie z c z e r w o n ą  ws tążeczką  i w y ­
ta r t y m  kapeluszu,  jak z w o l n a  p o s u w a  kroki po 
b u l w a r a c h  w  jes i enne po ł udn ie ,  podpierając  
się g r u b y m  ki jćm,  nikt  z a p e w n e  nie pozna  w  
n im  w o j o w n i k a  N a p o le o n a ,  zw y c ię z cę  A n t ­
w e r p i i ,  ale cz ł owieka ,  po t rzebującego  sp oc zyn ­
ku.  K ró l  niechętnie uw o ln i ł  go od  d o w ó d z ­
t w a  g w a r d y j  n a r o d o w e j ,  z p o w o d u  jego p o ­
pula rnośc i .  G dy  wszyscy  G e n e ra ło w ie  i of i­
ce r o w i e  załogi paryzkiej  zebral i  się w  osta­
tn ic h  dn iach  Lńpca w  L u w r z e ,  dla okazania 
K r ó l o w i  s w e g o  w sp ó lu b o le w a n ia ,  w t e d y  s ta­
r y  Marszalek  G e r a r d  b y ł  jedyny w ś r ó d  z ło ­
t e m  i s r eb r em  lśniących o f i c e ró w ,  k tó rem u 
w sz y s cy  ob yw at e le  się kłanial i ,  a n a w e t  uli­
cznicy  z d e jm o w a l i  p r ze d  nim s w o j e  podzjura-  
w i o n e  czapki  axamitne ,  i z ust do  ust  p rzeb ie ­
gało z u sz a n o w a n i e m :  C’est le Mareclial Ge­
rard!  J e s t  on  t eraz następcą Marsza łka  O u -  
d ino t  (Xięcia Reggio)  k tó r y  został G u b e r n a t o ­
r e m  d o m u  I n w a l i d ó w .

Dla  p r z e b y w a ją c y c h  w  stol icy tutejszej Ma-  
h o m e t a n ó w  w y b u d o w a n y  będz ie  ma ły  m e ­
czet  w  dzielnicy B e a u j o u , ko.szi.em . pose ls twa 
tureckiego.

W y ż s z e  d u c h ó w i e ń s i w o  francuzkie składa 
się z 3125  c z ł o n k ó w ,  t. j., z 5  K a r d y n a ł ó w ,  l4 
A r c y b i s k u p ó w ;  66 Bi skupów,  174 Genera lnyc h  
W i k a r y u s z ó w  i 2858 p le ba nó w .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 28. Października.

W  Midd lesbo rou gh  nastąpi ła dn.  18 w  j e ­
dnej  z f ab r yk  tamte jszych o kr op n a  explozya 
skutkiem pęknięcie  kot ła .  Ze 100 r o b o t n i k ó w  
14 utraci ło  życie.

G a z e t a  P o w  s z e c  h n a A  us  z b. obejmuje 
nas tępu jący a r tykuł  o P u z e i z tn i e i k o ś c i e l e  
g r e c k i m .  Miel iśmy już daw nie j  sposobność  
w s p o m in a n ia  o w ł a ś c i w e m  stanovvisku,  k tóre  
hauka  Puze i s tów na łonie kościoła angl ikań­
skiego w  Oxford z ie  wylęg ła  na p r z e c i w  ko­
śc io łowi Z ac ho dn iem u za jm uj e ;  nas tępu jący 
w y ją t e k  z T i m e s  z dnia 21. Paźdz,  daje-ska-  
s ó w k ę  p o d  w z g l ę d e m  w p r a w d z i e  tylko teo­
re tycznego albo na u k o w e g o  s tósunku  Puzei smu 
w z g l ę d e m  kościoła w s ch od n i eg o  czyli  g rec­
kiego.  P r z y p om in a m y sobie ,  że w  chwil i ,  
gdy chodz i ło  o u t w o r z e n i e  B i skups twa  e w a -  
niel ickiego w  Je rozo l imie ,  Puzeiści  przeciv? 
połączeniu  tegoż z n iemieckim pro tes t an tyz -  
n icn  po w s t a w a l i  i p rz e c i w ni e  jakiegóś oparcia 
się Bi skupstwa tego o kościół  w s c h o d n i  ży­
czyli.  Myśl  ta z n o w u  się ob ja wia  w  tym o b ­
s z e r n y m  ar tykule w ‘T  in t . e s  — w  doniesieniu

o M u  r a w i e w a  »hisłoryi  kościoła  g reckiego* 
którą  P .  B l a c k m o o r , Anglik i x i ądz  p rzy * t o ­
w a r z y s t w i e  rossyiskiem..  w  K ro ns ta d z ie  na 
język angielski p rzełożył .  » )  Z a r ty ku łu  tego 
w y n i k a ć  się zdaje :  1) Puzei ści  uznają t r zy  na 
be zp oś redn ie j  apostolskiej t r adycyi  polegające 
kościoły katol ickie,  r zymsk i ,  grecki  i angl i-  
kański); i n n y m  w y z n a n i o m ,  mia no wi c i e  p r o ­
t es tanckim niemieckimi,  nie p rzyzna ją  po w ag i  
apostolskie j ;  2)  P uz e i sm u s ,  j akko lwiek często 
do  przejścia do  w ia r y  katolickiej  p o w o du je ,  
u w aż a  j ednak ten kościół  za p o m ą c o n y  d o d a ­
tkami  ludzkiemi,  nie chce się w i ę c  z n im 
j e d n o c z y ć ; 3) zmierza  j ednak  do pośrednictwa,  
r ó w n i e  z kośc iołem w s c h o d n i m  jak i za ch o­
d n i m ,  kiedy angl ikański  puze i smus  jest eay- 
szczącym ż y w i o ł e m  dla o b u d w u c h  w y z n a ń .  
J a k k o l w i e k  p o ś r e d n ic tw o  to m o ż e  t r u dn ó m  
by b y ł o ,  T i m e s  j ednak bez  w z g l ę d u  r.a to 
tak się o d z y w a :

"Dzieje kościoła greckiego wang ie l sk ić j  sza 
cie p rzy jemną  są dla nas n o w o ś c i ą ,  bo  n a w e t  
uczen i  kraju naszego n iedok ładną  tylko posią-  
da>ą w ia d o m o ś ć  o da w n ie j sz y ch  onego  ro czn i ­
kach i te raźn ie jszym jego cha rak te rze .  O g ó ł  
Ang l ików  poczytuje obojętnie na ród  rossyjski 
za P a p i e z n i k o w , ale bez życia wyższ ego  umy-  
s loyyego,  pog rąż ony  w  c i em n y m  zabobon ie  
i s łuchający ślepo r o z k a z ó w  sw e g o  d u c h o ­
w i e ń s t w a  Ideja kościoła w  R o ss y i ,  k tó ry  
w  przeciągu  lat 900 w n iczem się nie zm ien i ł ;  
kośc ioła ,  którego d u c h o w i e ń s t w o  i laicy w o l ­
n y m  się cieszą p r zys tę pem  do pisma ś w ię te go ;  
kościoła k tó ry roszcząc sobie s łuszne p r a w o  
do  apostolskiej  p o w a g i  w  nau c e  i s z a fo wan iu  
s a k r a m e n t ó w ,  p r zez  k a r n o ś ć , kościelną lu3  
pieczy swój  p o w ie r z o n y  p r o w a d z i  i dzikie u- 
mysły  do pos łu sz eńs twa  skłania ;  idea takiego 
kościoła w  Rossyi Anglikom p r a w i e  całkiem 
n ieznana.  Ale  dzieło M u r a w i e w a  ro z w i j a  w  
istocie obraz  t a k o w e g o  kościoła.  » ». Kośció ł  
katolicki  w s c h o d n i  ( p o w i a d a  o n )  liczy t eraz  
w y z n a w c ó w  s w oi c h  od b r z e g ó w  morza  Adry-  
jatyckiego aż do  zatok pó łnoc nć j  Ameryk i ,  ód 
śniegami w ie c z n ć m i  pokry tych  pól  8 o lo w et -  
skiego klasztoru aż do  samego  serca puszczy 
syryjskićj . « « Mały  ud z ia ł ,  jaki kościół  w sch o ­
dni  w  p o r ó w n a n i u  z r zyms ko  katol ickim a 
n a w e t  z sektami L u t r a  i Kalw/ r ia  obudzą ,  jest 
za p r a w d ę  uw ag i  godn y  a w  czasach,  k iedy 
6 p r a w y  religijne p o w s z e c h n ą  zw ra c a ł y  u w agę ,  
p rze z  to tylko w yt łóm ac zy ć  się da je ,  źe całe

'*) M u r s w i e w  ten j e s t  Sz  am h e la n  em C esa­
rza  M ikołaja i podprokuratorem najśw iętszego Sy­
nodu. C h o c i a ż  la ik , je s t  ou jednak jednym  z naj  ' 
znakom itszych autorów kościelnych, X t o s s y j s k i c h .  ~  
Oprócz w ym ienionego dzieła p isał ou w  roku 1830 
« p ielgrzym kę do ziem i św iętej « 1 i inne dzieła tyr 
czące się kościoła greckiego.
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C h rz e śc ia ń s tw o  na 'k a to l ik ó w  R z y m sk ic h  i 
p ro te s ta n tó w  d z ie lo n o ,  a chrześc ian  w s c h o ­
dnich  przez  n ie w iad o fn o ść  do  R zym skich  ka to ­
l ik ó w  liczono. Jakoż w  z e w n ę t r z n y m  ce re ­
m onia le  "i w  w ie lu  z p ie rw sz y c h  w ie k ó w  
C h ry s ty ja n iz m u  poch o d ż ąc y ch  zw ycza jach  
w ie lk ie  m iędzy  kośc io łem  R zym sk im  i grec 
k im  zachodzi p o d o b ie ń s tw o ;  ale w  w e w n ę ­
t r z n y m  u rzą d zen iu ,  w  g łó w n y c h  p u n k ta ch  
w ia r y  i ka rnośc i ,  w  sw o im  du ch u  miłości i 
w  różnośc i od n o w o c z e sn e j  rzymskićj teologii, 
kościół w s c h o d n i ,  a m ia n o w ic ie  Rossyjski u- 
derza jącego  d o w o d z i  p o d o b ie ń s tw a  z naszym  
anglikańskim. G reck i  i anglikański-kościół od 
w i e k ó w  z sobą o b c o w a ć  przesta ły ,  ale n igdy 
m ięd zy  n iem i nie zachodziła  n ienaw iść ,  chrze-  
ścianskie w s p ó ln ic tw o  m ię d zy  niemi istniało, 
p a t ry a rc h o w ie  W s c h o d u  nie tak  jak Papieże 
R z y m sc y ,  k o śc io łó w  nie chcących  się poddać 
ich ju ry sd y k ry i ,  za kacerzy  i sch izm atyków  
nie poczy tyw ali .

Grecki i anglikański kośc iół w y p ro w a d z a ją  
oba  począ tek  sw ó j  z  źród ła  apostolskiego i 
oba  tenże sam kanon  pisma ś. i p rak tyk i cza 
s ó w  apostolskich za n o rm ę  w ia r y  i życia s w e ­
go p rzy jm ują ;  a chociaż później w  w a ż n y c h  
ar tyku łach  ro zb ra t  z sobą uczyniły, o b ja w i ła  się 
je d n a k  o bopó ln ie  chęć zaw ieran ia  z n o w u  
z w ią z k ó w ,  chociaż sum ienne  nam yślan ie  się — 
a w  takich  rzeczach  ostrożność  n igdy  nie m o ­
że być za nad to  w ie lk ą  — spe łn ien iu  tego o b o ­
p ó ln e g o  życzenia za w ad z a ło .  Z a  cz a s ó w  Pio- 
t r a  Bihkup z T h eb a is  w  po d ró ży  sw ó j  do  
Anglii,  n ie k tó ry m  b iskupom  angielskim po d a ł  
m ys i  po łączen ia  się z kośc io łem  greckim. 
W  skutek u k ła d ó w  jego  synod  rossyjski w y ­
dal ę ism o  do B isk u p ó w  angielskich z p r o ­
śbą, żeby d w ó c h  braci s w o ic h  do Rossyi w y ­
słali,  _"flb y  przyjacielskie o d b y w a ć  r o z m o w y  
w  im ieniu  i duchu  C hrys tu sa  z d w o m a  B isku­
pam i m ającym i być o b ra n y m i z g rona  d u c h o ­
w ie ń s tw a  Rossyjskiego.« L is t łe n  d a to w a n y  
b y ł  z M oskw y ,  w  L u ty m ,  r. 1723.

Po śmierci P io tra  W ie l .  k anc le rz  Rossyjski 
G o ło w k in  p rzy p o m n ia ł  z n o w u  w  piśm ie do
B is k u p ó w  angielskich ó w  p ro jek t  połączenia ,  
o św ia d cz a ją c  iż r ad b y  U esa rz o w ćj  sw o jć j  z ło ­
żyć z tego sp ra w o z d a n ie  . W s z a k ż e ,  k o r re sp o n -  
dency je  te  zostały b e z  sk u tk u ,  aż do p ie ro  o -  
b e c m e  tu  i o w d z ie  ( in  som e q u a r te r s )  z n o w u  
objaw ia  się życzenie p o w tó r n e g o  z a w iąz an ia  
u k ła d ó w .  J a k k o lw ie k  b ąd ź ,  w y ż sz e  n a u k o ­
w e  w y k sz ta łc en ie  teraźnie jszego d u c h o w ie ń -  
atwa greckiego  i jego p o d w y ż sz o n a  czynność  
w  dziele w y c h o w a n i a  pom yśln ić jszą  p o d 
W zględem  p o rozum ien ia  się o b y d w u c h  ko ­
śc io łó w  roku ją  nadzieję. D okładnieisze  o b e ­
znan ie  się z teologią, histo ry ją  i p rak tyką  d o i

p ro w a d z i ło b y  m oże  do sp ro s to w an ia  o b o p ó l ­
nych  b łę d ó w  i uchybień  i s p ra w i ło b y  chociaż 
nie zupe łne  z jednoczen ie ,  to  je d n ak  z b a w ie ń  
n e  dla o b y d w u c h  o d d z ia ływ an ie .  F rz es ta n o b y  
u  nas naszych rossyjskich b rac i  p o c z y ty w a ć  
za P a p is tó w ,  a w  Rossyi nie m ieszanoby  nas  
z L u tra m i  i K a lw in a m i ,  k tó re  to  sek ty  k o ­
ściół Rossyjski "n iem iecką  h e re z y ją «  n a z y w a ,  
n a z w ą  tą i nas obejm ując .  (N as tępu je  w ie lk a  
p o c h w a ła  dzieła M u r a w ie w a .)

U tw o r z y ło  się tu to w a r z y s tw o  p o d  p rz e ­
w o d n ic t w e m  Pana  Baring, k tó re  p o s ta n o w iło  
po łączyć  ocean A tlan tycki z oceanem  P o ł u ­
d n io w y m  za pom ocą  kanału  p rze z  m iędzym o-  
rze  P anam a.

W  to w a r z y s tw a c h  to ry so w sk ic h  za p e w n ia ­
ją, źe w iek iem  obciążony  L o rd  L y n d h u rs t  (u -  
ro d z o n y  d n ia '21. Maja 1772. r.)  w y s tą p i  z  g a - 
b ine tu .  W  jego m iejsce m a  zostać L o rd e m  
K an c le rze m  Anglii S i r  E d . S u g d e n ,  te raźn ie j­
szy L o rd  K anclerz  I r landy i.

W  różnych  dom a ch  w a r y a t ó w  w  L o n d y n ie  
i w  oko licach :  H a n w e l l ,  B e th le m -H o s p i ta ł ,  
St. Lukels i w  C o u n ty  S u rn e y  Assylum p o d  
W a n d s w o r t h ,  zna jdu je  się te raz  4332 ob ląka  
nych . W szystk ich  c ierp iących  c h o ro b ę  u m y ­
s ło w ą  w  Angl i i  i W a l i i  l i czą  te raz  p rze sz ło  
na 20,000, a w  Szkocyi 4500 » W  W ielk ie j 
Brytanii,  m ó w i  E x a m i n e r ,  częściej zdarzają  
się ch o ro b y  ob łąkan ia  niż w  k tó ry m k o lw ie k  
k ra ju  E u ro p y ,  w y ją w s z y  N o rw e g ią .

H i s z p a n i a ' .
Z P a r y ż a ,  dnia 31. P aździern ika .  

U p o w s z e c h n io n e m u  b a rd z o  w  M adryc ie  
zd a n iu ,  źe rząd ,  z ty m c z a s o w e m  pom in ię­
ciem vvszystk.ch po l i tycznych  py tań ,  p r a w ­
d z iw ie  czynne posiedzenie  s p r o w a d z ić  zam y­
śla , i ź e ,  gdyby  k o ng res  o c z e k iw a n io m  jego  
w  tej m ie rze  n ie  m ia ł  o d p o w ie d z ie ć ,  K o r -  
tezy r o z w ią ż e ,  te m u  r ó w n i e  p rzez  z w o l e n ­
n ik ó w  jak p r z e c iw n ik ó w  gab ine tu  p o d z ie la n e ­
m u  z d a n iu ,  sp rze c iw ia  się dz ienn ik  barcelo ii-  
ski la  V e r d a t  jak  najw ybitn ie i .  D z ienn ik  
ten  b o w ie m  z a p e w n ia  z w ia rogodnego  ź ród ła  
jak p o w ia d a ,  źe M in is te ryum  zamyśla posie­
dzenie to  zagaić p rze d ło że n iem  p ro jek tu  do  
p r a w a  o w o t u m  zaufan ia ,  i źe p o s ta n o w i ło  
zażądać dymissyi, jeżeli się p rzy  tej sp o so b n o ­
ści w ięk szo ść  opozycy jna  w ykaże ,

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 24. Października.  

O n eg d a j  o tw o r z o n o  z n o w u  n o w ą  przestrzeli  
kolei ze laznćj m ię d zy  C o u r t r a y  i T o u rn a y ,

Dziś ro zp o c zę ły  się w y b o r y  dla o d n o w ie n ia  
w  p o ło w ie  R a d c ó w  gm in. W y p a d e k  w y b o ­
r ó w  w  stolicy już jest og łoszony. S t ro n n ic tw o  
liberalne ,  p o m im o  rozdz ie len ia  w y b o r ó w  w e -
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d ług c y r k u ł ó w  miasla ,  odnios ło s t a n o w cz ą  
p r z e w a g ę ;  wszys cy  ich 16 k a n d y d a t ó w  zostali 
obran i .  S t r o n n i c tw o  katolickie p rze ds t awi ło  
pięciu s w y c h  k a n d y d a t ó w ,  ale żaden z nich 
n a w e t  się nie  zbl iżył  do  Większości .  N a j w a ­
żniej szym je dn ak  w y p a d k i e m  przy  tych w y ­
b o r a c h  by ło ,  że Min i s t e r  sp r aw ie d l i w ośc i  van 
V o l x e m  o b r an y  nie został.

D a n i  a.
Z K o p e n h a g i ,  dnia 26 Października.

W c z o r a j  p rze d  w ie c z o r e m  przyb y ł  do tu 
tejszćj  stolicy Pan T h o r w a l d s e n  na paros ta tku 
» I r y d e r y k  V I . "  i b y ł  u roczyście p r z y j m o ­
w a n y  przez  w ł a d z e  miejskie i P ro f e s s o ró w  
Akademii .

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  S e r b s k i e j ,  d. 22. Paździcrn.

(Gaz.  szląska.)  — Z  l iczby na jwyż szy ch  u -  
r z ę d n i k ó w ,  t. [. M i n i s t r ó w ,  d w u c h  zbiegło,  
P ro t i sz  i R a d i c s e w i c z ; R a je w i c z ,  k tó r y  dzień 
j e d e n  w  loc hu  Vracsas  p rzepędz ić  musiał ,  w  
ka j dany  oku ty  i jeden ty lko,  Stanitszic połą­
czył  się z n o w y m  rządem.  Z pomiędzy  S e ­
n a t o r ó w  usz ło :  P rezes  Je f re m O b r e n o w i c z
S e n a t o r o w i e  Mileta ,  W  u le ,  An ta  Protisz! 
G o l u b ,  H e r b e z , M a r k o w i c z ,  Milut in Szaba-  
r az  i . l l ia^ P o p o w i c z ;  Senato ra An dre je wi cza  
b u n t o w n i c y  z a m o r d o w a l i ,  a P io t r  Tuzako-  
k o w t c z ,  k tó ry p o d  Szabar i  w p a d ł  w  ręce p o ­
w s t a ń c ó w ,  zn ikł  odtąd  bez  ś ladu ;  w ię c  s p o ­
m ię dz y  17. S e n a t o r ó w  6 tylko jest przy  Życiu 
i  w  kra ju r o dz in ny m .  T en ż e  sam p r a w ie  
s tósunek  w  innyc h  odnogach s łużby  zachodzi .  
Z  po mi ęd zy  d u c h o w i e ń s t w a  Radzc y  konsysto-  
r za  M a rk ow ic z  i J ó z e f  S te fa n ow ic z  z g od n o ­
ści s w e j  złożeni  i na w y g n a n ie  w ys łan i  sostal i ;  
księdza Jana S t e fanowicza  w t r ą c o n o  do więz ie -  
nia, Szabackiego Biskupa ks.Maxymil iana S ao w i -  
cza odda lono  i w  p ros tych  zakonnych  szatach na 
górę  Athos  na  w y g n a n ie  zawleczono .  T e n ż e  
sa m  los spotkał  d z i e k a n ó w  Pau lowicza  i Ko* 
Wacsewicza .  "Wielu sz a n o w n y c h  księży u- 
szło.  Z  p o m ię d z y  p r e f e k tó w  o b w o d o w y c h ,  
Be lgradzki  I w a n o w i c z ,  S em e n d ry  ski Piot r  
P o p o w i c z  i Szabacki  M.  S imicz r azem  z Xię-  
c i em M ic ha ł em  do Aust ryi  się schroni l i ;  zaś 
prelekci  Podrinjeski  So fd a to w ic z ,  Uszycki  
Mi t szio,  Ru d n i ck i  W u k a m o n o w i c z ,  T sc hu -  
pryjski  G je o r g i e w i c z , Gurgus sow ack i  Pe tsza -  
n in  i Alexmaczki  Ra do i kow ic z  jęczą po okro-  
pnycł i  ud ręc zen iach ,  ka jdanami  obciążeni  już 
to w  więz ien iu ,  ,u ź to w  obrzy d łym  lochu 
V ra c s a s ,  zas prefekci z K r a g u je w a c z u ,  Je rzy  
P o p o w i c z ,  % P os zu r ew ac zu  G eo rg ie wi cz  i z 

si:haczak Mic ha i łowicz  d o k on an y m  na nich 
o k r u c ie ń s t w o m  ulegli  i skonali*; z pomiędzy  
w i ę c  17. p r e f e k tó w ,  tylko 5. z n o w y m  r z ą ­
d e m  etę połączyło,  a s tósunek po do b n y  yye

wszys tk ich  s tanach napo tykamy. ;  szczupłe ' j  
tylko l iczbie u r z ę d n i k ó w  p r ze ś l ad o w a ni a  u j ś ć  
się udało..  Nie r ó w n i e  większa  część jęczy w  
ochach  p o d z i e m n y c h ,  tuta się po kraju sz u­

kając k r y jó w k i ,  a lbo marn ie  zginęła.  P o cz t -  
m is t r z o w i  w  K ra gu j ew ac zu  ciężki ł a ńcu ch  na  
szyję za rzuco no  i za pom oc ą  tego tak m o c n o  
do  m u r u  p r z y w i ą z a n o ,  że w  k ro tce  ducha 
w y z io n ą ł  ; fizyk dyst ryk tu  Dr.  Nicol icz w  Po-  
s z a r e w a ę z u ,  c z ło w ie k  u ł o m n y ,  tak zbity, z o ­
s t a ł ,  ze o w y le c ze n i u  jego z w ą t p i o n o ;  p o d o ­
bneg o  pos tęp ow ania  dozna ł  b y ł y  D e p u to w a n y  
rzą d u  serbskiego w  Kons ta n ty no po lu  Miłojko- 
w i c z ,  s tarzec  SOletni, k tó r y  ka danami  o b c i ą ­
żony błaga Boga ,  zeby c ierp ieniom jego k o ­
niec położył .

Rozmaite w iadomości.
R o ś l i n n y  p i e r w i a s t e k  d y a m e n t u . —  

Jeże li  p rzez  p o n a w i a n e  m ik r o s k o p o w e  b a d a ­
nia po tw ie rd z i  się, że dyament ,  tak w e w n ą t r z  
w  n iezmi enny ch  sw o ic h  p la mk ach ,  jako też 
w  pozos ta łym przy  spaleniu jego popie le  o k a ­
że ciała, k tó re są rośl iną k o m ó r k o w a t ą  tkanką,  
Co d o k t o r  P e tz ho l t ,  w  swoje j  n i e d a w n a  w y -  
d aw a ne j  r o z p r a w i e  p o d  n a z w ą :  B eitrdge zu r  
JSIaturgeschiclite des JDiamarits, u d o w o d n i ć  się 
6tara,  w t e d y  b ę d z i e  to w a ż n y  ś r o d e k  do  bliż-

P oznan.,a na tu ry  tego rzadk iego ciała. 
W t e d y  p r a w i e  z pew no śc ią  będ z i em y mieli  
d y a m e n t  za zmien ione  i sk rysta l i zowane r o ­
śl inne Ciało. P r a w d a ,  iż to odkrycie dok to ra 

e t zhol t ,  jeszcze nie pod a  n am  sposobu r o ­
bienia d y a m e n t ó w ,  gdyż do tego j eszczeby 
Wiele w ied z i eć  pozos ta ło ,  jednakże odkrycie 
to  będz ie  dla umiejętności  b a rd zo  w a ż n e  i 
ula tego sam pom ie n io ny  do k to r  w y ra ż a  się 
w  tej mie r ze  jak nas tępuje:  u l ' r a w d a ,  iż n a m  
do tychczas  m e  w i a d o m o ,  jaka to była węg la -  
na substaneya rośl inna ,  która p rzeszedł szy w  
zgni l iznę ,  w  d y am en t  się zamien i ł a ,  i jaki 
w p ł y w  mia ły  nań  ciała i n ne ,  że się węg l i k  
jako kryszta ł  p o ja w i ł ;  j ednakże to n am  w i a ­
domo,  ze cały ten proces odby w a ł  się b a r dz o  
p o m a ł u  i w  żaden  sposób wyższ ą  t e m pe ra tu rą  
p izyspieszony nie b y ł ,  gdyżby się węgl ik nie  
mógł  sk r ys ta l i zo wać ,  lecz  przeciwnie ,  by łb y  
stę lako czarny  p r oszek  o d ł ą c z y ł -  Ze dya- 
m e n t  e rośl iny poc hodz i ,  tego się już d a w n o  
N e w t o n  oomyś l iwa t ,  a ł . i eb ig  wnos i ł  to błsr- 
dzo k o n s e k w e n tn ie  n i e d a w n o  ze s t an ow iska  
postępu  chemii no w oczesne j .  S p o d z i e w a m y  
się w i ę c ,  że chemi ja  n o w o cz es n a  pokaże n am  
kiedyś sposób u tw o r z e n ia  go sztuczną drogą.

S ł a w n y  w y n a la z e k  Pan a  Da g u e r r e  p r z y ­
chodzi do coraz w ię ks zć j  doskona łości .  N ie -
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j a k i  Pan W heaston , w yn a laz ł  s t e r e o s k o p  i do-  
w i ó d ł  n i m ,  źe  g d y  d w a  w i z e r u n k i  je d n e g o  
p r z e d m i o t u ,  p o ło ż y m y  jed en  na d ru g im ,  w t e ­
d y  c a ły  o b r a z  jak  w y p u k ł a  r z e ź b a  w y g a d a ć  
b ę d z ie .  Z d j ą w s z y  w i ę c  d a g e r o t y p e m  d w a  
w i z e r u n k i  je d n e g o  c z ł o w i e k a , p r z y m o c o w a ­
w s z y  je  d o  s t e r e o s k o p u  i p a t r z ą c  u a  ich  o b r a ­
z y  w  z w ie r c i a d ł a c h ,  u j r z y m y  w y p u k ł y  i z u ­
p e łn i e  p o d o b n y  p o r t r e t ,  t  T r z e b a  na  w ła s n e  
o c z y  w id z i e ć  tę  p r ó b ę ,  a b y  p o w z i ą ć  w y o b r a ­
ż e n ie  o t e m  z lu d n e 'm  z ja w is k u .

W  N ew -Jork u  ( w  Ameryce północnćj) w y ­
stąpił n o w y  Herkules, którego siła przechodzi 
w szys tk o ,  co dotąd podobne osoby okazały; 
i ł ierze  np. działo 400 fu n tó w  w ażące  na ra­
m ię i w  tej p o s t a w i e  sam  W y s t rz e la  z niego.

C u d  f i z y c z n y .  — E d v e a r d  B ra b ć e  p r z y s ła ł  
d o  re d a k c y i  der a llgem einen  T h e a te r ze itu n z  r y .  
s u n e k ,  p r z e d s t a w ia j ą c y  M ic h a ła  A rc h a n io ła ,  
k tó r y  z b u n t o w a n y c h  a n i o ł ó w  d o  p iek ie ł  s t r ą ­
ca O b r a z  te n  u f o r m o w a ł  s iQ sa m  p r z e z  się  
d  z , 0 ? " " ; a c i3 ,ei P3r .y w o d n e j  d n ia  30g o  G r u -  
I " ?  I 80*- 03 z a m a r z łe j  s z y b ie  u o k n a  w  d o m u  
W  w ; !  a ^ «Ta P r z e d m ie śc iu  H u n g e l b r u n n  

d o rn 'U *Vscy  m ie s z k a ń c y  p o m ie n io -
n e  o d o m u  p r z y p a t r u j e  się t e m u  z jaw isk u ,  
p o d z iw ia ł ,  a r t y s . o w s k ą  z r ę c z n o ś ć  m r o z u  £  
r y  tu  d o s k o n a ły  r y s u n e k  z ło ż o n y  z o śm iu ’ figur
u t w o r z y ł  N ie z w ł o c z n i e  z d ję to  z te j  o so b l i  
w o s c i  jak n a jw ie r n ie j s z ą  k o p  i/ę n a  p a p ie r  a 
d z i e w ię ć  o só b  z a tw ie r d z i ł o  w ł a s n o r ę c z n y m  
p o d p i s e m  p r a w d z i w o ś ć  w i z e r u n k u .  M ię d z y  
p o d p i s a n y m i  je s t  t ak że  w ła śc ic ie l  p o m i e n io n e -  
g o  d o m u .

S z t u c z n y  m  a g n  e s. —  W  s ł a w n ć j  fa b ry c e  
d o  w y r a b i a n i a  m a c h i n  w  F a i r b a i r n e ,  w  k ró l e ­
s t w i e  ' b e lg i j s k i ć m , z a w ie s z o n y  jes t s z tu c z n y  
m a g n e s  w  te n  s p o s ó b ,  a b y  w y r o b n i c y  p ro s to  
w e n  p a t r z y ć  m og li .  S k o ro  k t ó r e m u  z n ich  
w p a d n i e  w  o k o  d rz a z g a  ż e la z n a ,  n a ty c h m ia s t  
id z ie  d o  m a g n e s u  i p a t r z y  w e ń  w l e p i o n e m  o- 
k i e m ,  a m a g n e s  w y c ią g a  z  o k a  o b c e  c ia ło .  
K z e c z  n a tu ra ln a ,  iz m a g n e s  m o g ą c y  u d ź w ig n ą ć  
1000 k i l o g r a m ó w  (20 00  f u n t ó $  Ł l a w ,  8bat  
d z o  ł a t w o  m a ły  k a w a ł e k  m e t a l o w y  d o  s ieb ie  
p rz y c i ą g n ą ć  m o ż e ,  c h o ć b y  tako-w y u t k w i ł  w  
c ie le  a lb o  n a w e t  w  k o śc i  c z ło w ie c ż ć j .  A le  
jak  c zę s to  w y r o b n i c y  n a ra ż a n i  są n a  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  u tr a c e n ia  w z r o k u  p rz e z  w p a d n i ę  
cie  w  o k o  d rz a z g i  m e t a l o w e j ,  o k a z u je  się z 
t ą d ,  iż w  p o m ie n io n e j  l a b r y c e ,  s to i  p r a w i e  
c o d z ie n n ie  je d e n  z w y r o b n i k ó w  J>rzy m a g n e ­
s u ,  d la  w y d o b y c i a  że la zn e j  d r z a z g i ,  k tó r a  m u  
W  o k o  w p a d ła .

, Z  L u x c r n b u r g a  2 d n ia  22. P a ź d z .  d o n o s z ą ,  
ze m lo  y  m a t e m a t y k  M o n d e u r  z w r a c a  tu  p o ­
w s z e c h n ą  n a  s ieb ie  u w ag ? . D n ia  20. d a ł  tu  
p i e r w s z e  s w o j e  p r z e d s t a w ie n i e .  W  p rz e c i ą g u  

Z £ am,> ci n a jz a w ik la ń -
n o t r z e h a n , a ’ 8  na!'L leSleisi m a t e m a t y c y
p o t r z e b u ją  n a  p a p ie r z e  n a jm m ć j  1 5 — 2 0  m i n u t .

C Nadesłano.}
I  có ż  t e d y  s ta ło  się z  n o w ą  r e s u r s ą ,  d z ie ­

c k ie m  o w ć j  E r h o h l u n g s r e s u r s y  ? o to  jak m a ­
tk a  w  n ie r o z u m i e n iu  g ł ó w n y c h  d ążn o śc i ,  o d ­
p o w i e d n i c h  c z a s o w i  i m ie js c u ,  p o  k r ó t k i ć m  
is tn ien iu  się s t r a w i ł a ,  ta k  i c ó re c z k a  p o d  t a k ą .  
ze  W ró ż b ą  o s tać  się n ie  m o g ła .  A le  z c h a o s  
m b y - i s tn ie j ą c e j ,  a ra c z e j  n ie  m o g ą c e j  się u r o ­
d z ić ,  r e s u r s y  w y p r o w a d z i ł  s z a n o w n y  P .  J .  
n a  z g r o m a d z e n iu  d n ia  6go  t. m .  T o w a r z y ­
s t w o ,  k tó r e  coś le p s z e g o  r o k u je ;  w n i ó s ł  b o -  
"Wiem w ś r ó d  o s t ry c h  ś c ie ra ń  się ju ż  n ie  ty lk o  
zd a ń ,  a le  i o s ó b ,  i ż b y ,  n ie  p r z y p u s z c z a ją c  d o  
o b e c n e j  c h w i l i  ż a d n e g o  is tn ie n ia  t o w a r z y s t w a ,  
p u sz c z a ją c  w s z e lk i e  d o tk l iw o ś c i  i o so b i s to ś c i  
w  n ie p a m ięć ,  z a w ią z a ć  się z c h w i l ą  o b e c n ą  W  
T o w a r z y s t w o  z ło ż o n e  tak z w s z y s t k i c h  p r z y ­
to m n y c h ,  jak o  i t y c h  k tó r z y  się już  p o d p is a l i  
b y l i  a n ie  s t a w a j ą c  na  z g r o m a d z e n ie  g łó s  s w ó j  
p r z y t o m n y m  od d a li .  M y ś l  tę p r z y ję l i  p r a w i e  
w s z y s c y  z z a p a ł e m :  i t a k  u t w o r z y ł o  się T o ­
w a r z y s t w o ,  k tó r e  p e w n i e  n a  d u l c e  l a b o r u m  
l e n i m e n  k o ń c z y  ć  n i e  b ę d z i e ,  a le  m a j ą c  g ł ó w n i e  
n a  ce lu  u d z ie la n ie  się so b ie  b ra t e r s k i e  i p o c ie -

5i a u k o w e  » z s * tu k  p i ę k n y c h  n a  
w z g lę d z i e  m ie ć  b ę d z ie .  G ł o s  w ię k s z o ś c i  o d ­
d a ł  p ięc iu  o s o b o m  o b o w i ą z e k  u ło ż e n ia  w  c ią ­
g u  ty g o d n ia  u s t a w  z a s a d o w y c h ,  d o  k t ó r y c h  
p rz e c i e ż  k a ż d e m u  c z ło n k o w i  aż d o  ic h  u m o ­
c n ie n ia  p r z e z  t r z y  d n i  p iś m ie n n ie  p o t ć m  u s tn ie  
w p ł y w a ć  w o l n o ,  a k tó r e  d la  c z ł o n k ó w  t e r a ­
źn ie jsz y c h  i p r z y s z ły c h  b ę d ą  o b o w i ą z u j ą c e : 
w y b ó r  o s ó b  jes t  r ę k o jm ią  iż u s t a w  z u p e ł n i e  
o d p o w ia d a j ą c y c h  p o t r z e b ie  c z a su  n a  p e w n e  
s p o d z i e w a ć  się m o ż n a .  N a c z e ln ik ie m  c a łe g o  
1 o y v a r z ) s tw a  p r a w i e  j e d n o g ło ś n i e  s z a n o w n y  

m ą z  J.^ o k rz y k n ię ty  zos ta ł .  N ie c h  ży je  z g o d a ,  
n ie c h  ży je  so ju sz  p rz y ja c ie l sk i !  M , B .

(Nadesłano.)
K O N C E R T .

U p r z e d n i e  d o n i e s i e n i e .
|* a "  koncercista L u d w i g  K r u g e r  z A n-  

halt-Kfithen, przejeżdżając, {ędy, da s ię ,  jak 
w ie ś ć  krąży, słyszeć na n c fw  o w y  n a 1 c z i o-  
n y m  d ę t y m  i n s t r u m e n c i e  o  3 9  k l a ­
p a c h ,  o b ó j  m eta llow y ,  n azw an ym , na co  
zwraca się niniejszem u w a g ę  milującći muzy­
kę Publiczności.
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O B W IE S Z C Z E N IE .
Dnia 7. C zerw ca  r. b. w  nocy zabranych 

postało przez d o zo rców  granicznych w  obwO” 
dzie granicznym na granicy pomiędzy Rudni- 
czyskami i Zalesiem pow iatu  Ostrzeszowskie- 
go  2.3 sztuk jako na domysł z Polski p rzem y­
conych świń średnich, od których zaganiacze 
do tego m om entu  nieznajomi, przy  zbliżeniu 
się oficyalistów zbiegli. Nieznajomi w łaśc i­
ciele tychże świń w z y w a ją  się stósownie do 
§. 60. p raw a  celno karalnego z dnia 23. Sty 
cznia 1838. r. niniejszem, aby się najdalej w  
ciągu 4 tygodni od dnia, w  k tó rym  niniejsze 
obwieszczenie po raz ostatni w  Dzienniku 
intelligencyjnym umieszczone będzie , na Ko- 
m prze G łó w n ć j  Celnój w  Podzamczu zgłosili 
i sw e  pretensye udow odnil i ,  w  przeciwnym  
b o w iem  razie po uplynieniu tegoż terminu z 
sprzedaży 23 sztuk św iń  zebrane pieniądze, 
na rzecz skarbu obrachow ane zostaną.

Poznań, dnia 25. Października 1842.
P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  S k a r b u ,

W  zastępstwie
_________________ (podp.)  B r o k  m e y e  r.

C Y T A cY A  E D Y K TA LN A .
P o d  R a d o s i e w e m  w si od m iasta  Czarn­

k o w a  pól mili drog i odległej, a połoźonćj w  
p o w ie c ie  Czarnkowskim, D e p a r tam e n c ie  B yd­
g o sk im ,  w  ty ie lk ić m  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i ć m ,
znaleziono w  dniu 21. Lipca roku b., w  torfie 
w  głębokości m oże  3 stóp prę t w yrob iony  
złota dukatow ego mający calów 20 długości, 
ważący  funt jeden łó tó w  I38j, na każdym koń­
cu po pół cala grubości mający, a ku środkowi 
cokolwiek cieńciejszy. O b y d w a  końce są nie­
co zakrzywione i okazują w  odległości cz te ­
rech  cali od n ich , dziewięó pierścionków du­
beltow ych w rob ionych , z których jeden po 
drugim okazuje w z ó r  brzega dukata holender­
skiego, ku środkowi zaś znajdują się w yrabiane  
łuski,  które się kończą w  liniach w ęźatych z 
sobą się łączących.

W z y w a m y  przeto niniejszem wszystkich 
ty ch ,  którzyby do tego pręta złotego praw a 
mieć mniemali, ażeby w  terminie na dzień 
1. M a r c a  1843 . z r a n a  o g o d z i n i e  l l t ć j  
przed Ur. Hanteimann Assessorem Sądu Gló 
w nego  w  naszejj 1 zbie instrukcyjnej w yznaczo­
nym  albo osobiście, lub przez w y leg i ty m o w a­
nych pełnom ocników , na których im się Ur. 
Szepke Konsyliarz Sprawiedliwości i Ur. 
Goltz Koiurnissarz Spraw iedliw ości przedsta­
wiają, zgłosiwszy się, p raw a sw oje p rzy zw o i­
cie udowodnili, gdyż w  razie przeciwnym praw 
swych za pozbaw ionych  uznani zostaną i p rzy­
sądzenie na rzecz znalezcy nastąpi.

Bydgoszcz, dnia 14 Października 1842. 
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

m
«g»

m

m

U pow ażniony  jestem do przedania, 
z w o ln e j  ręki za mierną cenę i n ie­
jaką tylko na poczet up la tą ,  p o s a d y  
k u p i e c k i e j  w  p ew n em  oźywionem 
mieście p o w ia to w em , 5 mil od Po­
znania. Posada ta w ielki odbyt mają­
ca, złożona jest z mieszkalnego domu 
m urow anego; znajduje się w  bardzo 
dobrej okolicy; należą do niej m uro ­
w any  szpichlerz i takież zabudowy, 
ogród z kręgielnią; opatrzona Jesl w  
wszelkie gatunki w in ,  to w aró w , żela­
znych i korzennych. Mający chęć i 
zdolność nabycia raczą się do mnie 
zgłosić. W biurze m ojem rozpatrzyć 
można taxę, opis i w arunki kupna.

Poznan, dnia 1. Listopada 1842, 
Justyc Kommissarz

B r a c h v o g e I,
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Kurs giełdy lSerlińskiej.
Dnia 7. Listopada 1842.

Sto- JN a pr. k u ra n t
pa

prC .
pap ie­
ram i.

g o to w i­
zną.

O b lig i d łu g u  sk a rb o w eg o  . *) 3'ą 103'+a i ! 03; - '
P r . ang . o b lig ac je  1830. . , 4 i o a y 101 v
O b lig i preniiów  hand lu  niorsk . --- 9 0 V 90
O b lig i K n rm arch ii . . . . 10-2 io iv
B e rliń sk ie  ob lig . m ie jsk ie  *) 
G d ań sk ie  dito w T ....................

3ą W 2V . —
48 —

Z ach o d n io  - P r . lis ty  zastaw ne 3̂ 5, 102V —
L is ty  zast. W .  X . P o zn ań sk ieg o 4 105 V — .,

d ito  d ito  dito 3V
31,

IO 2 4 - — ■ -
W sc h o d n io  - P r. lis ły  zast. . — 102V
P o m o rsk ie  d i t o ............................ 3*5 I0 3 V 1 0 3 'r
K u r-  i K ow om arch . d ito  . . 3'i

3Y
104V —  -

S z lą sk ie  d i t o ............................
A k e j e

102V —

K o le i B e rliń sk o  - Poczdam skiej 5 — 124
dito  d ito  akcje  a p rio ris  . 4 103 1021*-

K o le i M ag d eb u rsk o  • L ip sk ie j --- , (T- 121U
dito_ dito a k c je  o p r io r is  . 4 ' 1024-

K o le i B e rliń sk o  - A u h a ltsk ir j — 10-lij 10-3V
dito  d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 103 —

K o le i D u sse ld o rf. - ISIberfeld. 5 64 63
dito  d ito  a k c je  a p rio ris  . 4 — 94

K o le i n a d reń sk ie j 5 82 : r 81V
dito  d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 97 V 97

K o le i B e rliń sk o  - F ra n k fu rt. 5 100V 9 9V
Z ło to  a l m arco  ............................ __ —
F ry d ry c h ,s d o ry ............................ — 13 V 13
In n e  m onety  z ło te  po  5 tal. — 10V 9V
llisc o n to  ........................................ — 3 4

*) Kupujący wynagradza na płatny 
kupon *̂ 4 procentu.

dnia 2. Stycznia 18 4 3 .


